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Część Urzędowa. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

w Senacie Rządzącym Wolnego Niepodlegie- 
go i Ściśle Neulr: M. Krak: i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, iż w 
d. 18m. ir. b. w biórze Inspektora Przychodów 
Skarbowych, w godz. rannych, rozpoczętą zo- 
stanie licytacya dzierżawy wszystkich kramów 
i pomieyszych realności mieyskich, a to na 
czas, od dnia 1 czerwca r. b. zaczynać a z 
dniem 31 maja r. 1836 kończyć się mającey. 
Cena pierwszego wywołania będzie taż sama 
summa rocznego czynszn, którą dotąd opła- 
Cano z dzierżawioney realności. Vadium sta- 
nowić mu poowa płaconego czynszu. O in- 
nych RA warunkach, bliższą wiadomość po- 
wziąść można każdego czasu w biórze In- 
spektora Przychodów Skarbowych. Życzący 
sobie przeto objęcia w dzierżawę jakiey veal- 
ności lub kramu, zechcą się znaydować w 
czasie i mieyscu wyżey oznaczonym. 

Kraków dnia 5 kwietnia 4833 roku. 

GRODZICKI. 


(3r.) Nowakowski Za Sekr. 


—— 


~ Wskutek uchwały rady familiyney w są- 
dzie Pokoju miasta Krakowa Okręgu I. dnia 
29 marca 1833 roku zapadłey, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacyą naczyń 
browarnianych po niegdy Krzysztofie Jeniczu 
pozostałych, wdnin 16 kwietnia r. b. 1833 o 
godzinie 3 z południa w kamienicy przy uli- 
cy Mikołayskiey pod L. 673. Chęć zatem 
licytowania mających zaprasza się. 
Kraków d. 10 kwietnia 1833 roku. 
Andrzey Jaroszewski Not: Pub. 


L2 ° 
Część Nieurzedowa. 
PRUSSY 
Berlin 4 Kwietnia. 
Poseł Porty Ottomańskiey przy dworze 
londyńskim, jenerał brygady Mehmed Namik 
pasza, przybył dziś do naszey stolicy; wkrót- 
co wyjedzie do Petersburga. 

Od kilku dni uważamy nader częsty i ży- 
wy bieg gońców między Berlinem , Wiedniem 
i Petersburgiem, mniemają, iż takowy ścią- 
ga się do spraw turecki ch i innych« 

Dnia 1 t. m. odprawił się w Brandebnr- 
gu publiczny popis wychowańców Akademii 


rycerskiey, w nowey sali słuchalney tegoż 
zakładu. — Program, przez który dyrektor 
instytutu, D. Schultz, zapraszał ha tę uro- 
czystość, zawiera oprócz całorocznege spra- 
wozdania, także godną ezytania rozprawę 
professora rycerskiey akademii Dra. Augusta 
Schröder, o wpływie klassycznych nauk we 
względzie” przyszłego ukształcenia urzę- 
dników krajowych. Ze spisu statystycznego, 
okazuje się, że ogółna liczba uczniów w ze- 
szłym kwartale wynosiła do 72. . W zeszłym 
roku przyjęto 24, odeszło 10. Nowy kurs 
nauk, rozpocznie się znowu d. 16 t. m. 

Postanowieniem dnia 30 marca r. b. ra- 
czył N. Pan mianować J. K.Mość xięcia Na- 
stępcę tronu, jenerałem piechoty. Oprócz te- 
go mianowanych zostało 4 jen.-por., 8 jene- 
rałów majorów (między niemi J. Kr. Mość 
Xiąże Albrecht pruski) 21 półkowńików i12 
podpółkowników. 

IKommissya woyskowa, zebrana w tuty- 
Szey stolicy dla naradzenia się względem 
organizacyi woyska związku niemieckiego, 
ukończy dzieło swoje za parę tygodni. Sty- 


chać, iż na przypadek woyny, woysko to ` 


ma bydź podzielone na dwie armije; półno- 
nocną i południową. Takie urządzenie uchy- 
li*oby potrzebę mianowania naczelnego wo- 
dza woyska związkowego, którego wybór 
jest zawsze połączony z wielkiemi trudno- 
ściami. — Armiją północną dowodziłby pewien 


jenerał pruski, a południową jenerał au- 


stryacki. Kontygensy związkowe, stać ma- 

ją tak, aby w razie woyny z Francyę, usa- 

dowiły się nad Renem. (c. u.) 
zi = zam 


HOLANDYA. 
Haga 27 marca. 

Xiąże Oranii wyjechał z główney kwate- 
ry na wyspę Walchern gdzie chce osobiście 
ogladać wszystkie wojenne pozycye woysk. 

Jener. porucznik Kook, przeniósł się z swoim 
głównym sztabem, z Mildełburga do Breskens. 

W naszćóm woysku nastąpią w tym mie- 
siącu wiełkie zmiany. 

Dzisieysza gazeta nadworna zawiera liczne 
mianowania królewskie officerów do pospoli- 
tego ruszenia, w kiłku prowincyach. 

Dnia 28 marca. — Kiąże Oranii przybył 
onegdy do I'lessyngi, gdzie oglądał nayprzód 
okręty stojące w przystani; potem wały wa- 
rowni, a nakoniec udał się J. K. W. do wa- 


rownego zamku de Nolłe; wszędzie towarzy» 
rzył mu vice - admirał Gobius. ; 

W Herzogenbusz pracują nieustaunie nad 
fortyfikacyami warowni; szańce leżące na pół- 
noc tey warewni około Crevecoeur, uzupeł- 
niają na nowo. 


Dnia 30 marca.— Xiąże Oranii ukończyw= 
szy przegląd woyska i fortyfikacyi warowni 
Flessyngi, odjechał onegdy do Rath. 

Z polnego obozu pod- Breda, donoszą d. 
27 t. m.: »Dowiadujemy się z pewnego źró- 
dła, iż dnia 1 kwietnia nsstąpi zmiana sta- 
nowisk woyska, która nie ma się ograniczać 
na same tylko woyska polowe, lecz także na 
załogi warowni. — Urlopowani na dni 14, 
powrócili już do swoich pułków; nieprzyto- 
mnym wydano rozkazy do spiesznego powroe 
tu. — Nasze woyska zatrzymały na grani- 
cach transport pieniędzy 75;000 złotych reń- 
skich wynoszący. . 

Kursa papierów, które z powodu niepoe 
myślnych wiadomości od Wschodu znacznie 
spadły, znowu w tym tygodniu przyprawiły 
wielu o stratę. , - 

W zamku warownym Lillo, ukończono w 
tych dniach kilka nowych bateryi, jakoteż 
nowe koszary zabezpieczone przeciwko strza- 
łom bomb. W tey warowni, tak jak w Lief- 
kenshoek, zataczają teraz działa a la Pair- 
hans. Te dwa warowne. zamki podobno ró- 
wnie trudne hędą do zdobycia, jak cytadel!a 


antwerpska. 
NĄ —— 


TURCYA. 
Tryest 21 marcu. 
Podług listów z Konstantynopola z d. 27 
lutego, przez nadzwyczayną sposobność tn na- 
deszłych, poseł cesarsko rossyjski Pan Butu- 


„miew miał oświadczyć Reiss Effendemu, że 


przy obecnćm postępowaniu woysk egipsskich 
kn Smirnie, flotty przywołaney z Sebastopola 
ną powrót nieodeśle, ani bez wyraźnych oć 
monarchy swego rozkazów, niewyda przeci- 
wnego rozkazu żądanym przez sułtana w po- 
moc woyskom lądowym. — Statek handlowy 
przybyły in w d. 47 b. m. z Konstantynopo- 
la, podobnież donosi, że fłotta' rossyiska cią- 
gle stoi przy Bujukdere, i że admirał ros- 
syjski oświadczyć miał, że bez rozkazu ce- 
sarza, ustąpić nie jest mocen. Rozchodziła 
się także w Koustantynopolu pogłoska, że 
niebawem 40,000 woyska rossyjskiego wkro- 


czy do Adryanopola na którego przyjęcie już 
są właśnie poczynione przygotowania — Zw;- 
czayny goniec z Liworno, zapewnia o przy- 
byciu okrętu z Konstantynopoła, który to 
miasto w d. 5 marca opuścił, i przywiózł tam 
wiadomość, że już 6000 Rossyanów wyłądo- 
wało pod murami rzeczoney stolicy, i że flot- 
ta rossyjska, z dziewięciu okrętów linijowych 
złożona, które na swym pokładzie mają 4000 
Woyska lądowego, nowo przybyłemi okręta- 
mi z Sebastopola, wzmocnioną została. Utrzy- 
mywano tam, że mocnen jest postanowieniem 
N. Cesarza Mikołaja, ani sweyflotty ani łądo- 
wych woysk dopóty nieodwołać, dopóki snł- 
tan nieoświadczy, że wszystkie punkta sporne 
z baszą Egipta z korzyścią dla Porty zała- 
twione zostały-— Wszystkie jednak te wia- 
domości, wymagają potwierdzenia. (G. H.) 

Dziennik Osservalore  Tristino donosi 
wedle prywatnych wiadomości: że Porta u- 


stępuje baszy Egiptu całą, Syryą z niektóre-. 


mi rozgraniczeniami, pod warunkiem, ażeby 


w dowód swey uległości, oddał Porcie swą 
flotte. 


Mechmed Ali żaś mówią, żąda całey Sy- 
ryi z częścią brzegów morskich Karamanii, 


chcąc oraz przy sobie flottę i armiją pozo- 
Stawić, natomiast zaś wypłacić Porcie w czte- 


rech latach 8,000,000, talarów które jest dłu- 
Żną Rossyi. — Flotta egipska wzmocniona 
czterema nowemi okrętami w Alexandryi, ma 
wyruszyć do opanowania brzegów Karama- 
nii i Tarsu. Halil basza, ciągle jeszcze ba- 
wi w Egipcie; słychać że się udaje do Kairu. 


AB (G: P.S.) 


BAWARYA 

Mónich 29 Marca. 
Listy prywatne z Nauplii pod d. 1 b. m. 
- potwierdzają wiadomość, Że wszystko jak 
„aaypomyślniey tam się dzieje. Król Jmci 
tto, znayduje się w naylepszym stanie zdro- 
wra spokoyność i porządek, od chwili przy- 
bycia jego, ani na chwilę naruszone nie zo- 
stały, i rząd w dobrey nfności i przywiąza- 
niu Hellenów znayduje dzielną podporę i 
wszelkie środki do dopełnienia zbawiennnych 
swych zamiarów. Spodziewamy się ztamtąd 

co_ chwila nowych depeszy. (G. P. S.) 

4 


PORTUGALIA. 
Lizbona 14 Marca. 
Tey chwili odebrał vicehrabia Santarem 
depesze od hrabiego San Lorenzo naczelne- 


=, 


w 


go wodza armii czynney pod Oporto, z głó- 
wney kwatery w Aguas Santas pod d. 4 b. 
m. następującey osnowy: 

»Dostoyny Panie! — Mam honor JWPa- 
nu donieść, że w dniu dzisieyszym posłałem 
pewną część siły zbroyney na rozpoznanie 
prawego skrzydła buutowników, dla zapewnie- 
nia się o ich pozycyi, i przekonania o stanie 
ich fortyfikacyi i siły, jakie mogą mieć do 
użycia w obronie. Z głównóm tém działaniem, 
skombinowałem także fałszywą demonstracyą, 
uformowawszy przebiegającą kolumnę z od- 
działów przedniey straży 3ciey i 4tey dywi- 
zyi woyska, dla odwrócenia uwagi buntowni- 
ków; w tymże celu, rozkazałem wypuścić 
kilka bomb przeciw klasztorowi de Xerra. 
Po dopięciu mego zamiaru, posłałem rozkaz 
woysku cofnienia się do swych stauowisk, 
co też nastąpiło, już w trzy godziny po usta- 
niu ognia z obojey strony.— Dodać tu jeszcze 
winienem, Że wszystkie te operacye, działy 
się pod zasłoną artyłleryi, na samey szpicy 
armii, wystawioney tym końcem.» — 

Tuteysza gazeta dworska, zawiera do te- 
go prywatny list, o powyższem rozpoznaniu 
hrabiego San Lorenzo, który zgadzając się 
z powyższym rapportem co do słowa, doda- 
je: że kolumnie ruchomey udało się kilka 
oszacowań Pedroistów złamać, dwa młyny im 
zapalić, i znaczną część zapasów nieprzyja- 
cielskich zniszczyć. Ńtrata woysk królewskich 
niemoże bydź znaczną; wszelako nic w tey 
mierze pewnego jeszcze niemamy. 
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Rozmaitości. 
PROSTE LEKARSTWO NA REUMATYZM. 

Czerwona kapusta, mimo zwyczaynego po- 
pożytku jako jarzyna stołowa, — jest bardzo 
szacownym owocem, pod względem lekar- 
skim —Aby uleczyć reumatyzm, dosyć obgo- 
tować kilka jey liści, tak, ażeby ich brzegi 
zupełnie zmiękły.  Natenczas jeden na dru- 
gim kładzie się, na części ciała cierpiące , a 
po kilkokrotnem przykładaniu, boleści zupeł- 
nie ustępują, Za pomocą tego tak prostegu 
iłatwego do postępowania. 


(G.P.S.) 


SPOSÓB LECZENIA RAN 
Od jadowitych zwierząt lub wścieklego psa 
zadanych. 
Pan Kennedy de Terhoot, doświadczył 
skuteczności zwyczayney soli przeciwko nay- 


jadowitszym ukąszeniom, a mianowicie od 
psa wściekłego. Cała rzecz zależy na sil- 
nem tarciu rany sołucyą solną, to jest pewną 
ilością soli, rozpuszczoney w wodzie, czyli 
rozczynem solnym. 


Trafiało się temu sławnemu lekarzowi, 
že już nawet symptomata Śmiertelne, zwy- 
czayne w podobnych wypadkach, zaczęły się 
okazywać przed użyciem lekarstwa, powy- 
żey wyrażonego; lecz zaledwie go użył, gdy 
zaraz złe ustąpiło silnym tarciom części ska- 
leczonych. — 


Nie trzeba atoli w podobnych wypadkach 
ani jedney chwili ociągać się z użyciem roz- 
czynu solnego, nadewszystko w ukąszeniach 
od węża, którego trucizna szybko działa.— 
Im rozczyn jest mocnieyszy, to jest im wię- 
kszą iłość soli rozpuszczoney znayduje się 
w wodzie; tym skutecznieysze, prędsze jest 
działanie, i dopóty nienależy poprzestawać 
trzeć rany; dopóki cyrkułacya krwi przywró- 
cong niezotanie. 

Na przypadek ukąszenia od psa wściekłe- 
go, trzeba ciągle rozczynem trzćć ranę 
kilka godzin, potem wiłgotney tłuczoney so- 
li nałożyć na kawał płotna, i dobrzeowinąć 
m ieysce skaleczone. Nadto część tęskaleczoną, 
trzeba tak trzymać w ciągłym stanie wilgoci, 
naymniey przez 24 godzin, naciskając usta- 
wicznie gębką w wodzie zmaczaną owinię- 
cie. Po upłynieniu tego czasu, daje się no- 
wy plaster solny, w takim samym spesobie 
sporządzony jak pierwszy, i zostawia się już 
przez dwa dni nietykalnym, i jeżeli to dzia- 
łanie tak proste nastąpiło zaraz po uką- 
szeniu, ręczyć można za ocalenie życia osoby 
ukąszoney; albowiem przy naywiększey jado- 
witości ukąszenia, takowe nigdy niemoże bydź 
śmiertelne. 

Wynalazek ten uwalnia chorych od wy- 
cierpienia dawniey używanych okropnych 
śródków, przez wypałanie ran. 

Metoda P. Kennedy, zdaje się bardzo 
bydź zbliżoną do przepisu doktora John Wes- 
ley o którey mowi w swem dziele: Medy- 
eine primilive: »Rozpuść powiada en, funt 
soli w kwarcie wody, obmyway i nacieray 
wmaczaną W niey gębńą ranę przynaymniey 
przez godzinę, i potem przyłóż na się ban- 
daż solny (jak uyżey,) zostawując go niety- 
kalnym przez 12 godzin »Przytaczamy tu ra- 
dę P. Wesley jedynie dla przykładu; lecz 


; francuskim. 
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środek Pana Kennedy jako czynnieyszy ;za- 
wsze ma przed nią pierwszeństwo. Tenże 
Wesley dodaje: » Wynalazca tego lekarstwa, 
byl sześć razy ukąszonym od Wściekłych 
psów, i za każdym, uleczył się sam powyż. 
szemi środkami.»— 


LITERY, 

Jezuita Klawinsz, mówiąc o cudnym wyna- 
lazku liter dowodzi, że25 liter, które składają 
alfabet, mogą bydź 52,630,736,497,664,000 
razy przestawione w rozmaitym sposobie; 
dla oddania zmian Wyrazów n.p. w języku 
Cóż dopiero w słowiańskim, 
polskim, czeskim, i tym podobnych? 


——. 


SNIEG. 

W roku 1614, w pólnecney Anglii padał 
śnieg bez przerwy od 25 stycznia do 12 
marca. Nadzwyczayny wypadek ten, stał 
się przyczyną wielu trndnych do wpisania 
klęsk; mnóstwo zwierząt i lndzi stało się 
tego fenonem ofiarą. 


DŁUGIE ŻYCIE. 

Przeszłego roku umarła w Anglii w Len- 
ham miasteczku xięstwa Kentu, niewiasta 
nazwiskiem Marya Honeywood, która w dniu 
swego skonu, zostawiła rodzinę składającą 
się z 267. dzieci prawego łoża; to jest: 

Własnych synów i córek — 16 
Wnuków i wnuczek — 114 
Trzeciego pokolenia — 228 
Czwartego pokolenia — 9 

(Z Voleura Francuzkiego). 


Doniesienie. 

W dobrach Koscielecc w Okręgu Wolne- 
go Miasta Krakowa położonych, do JW hr. 
Szembekowey należących, jest liczba baranów 
sztuk 3 owiec 100 i skopów 70 sztuk z ga- 
tunku merynosów, wysoko poprawnych, do 
sprzedania, po cenie umiarkowaney, — £J* 
czący sobie takowych nabyć, zechce się zgło- 
sić w każdym czasie do dóbr rzeczonych, 
gdzie na żądanie, takowe okazane mu będą, 
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